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CE BA O a L O S Z E  Ai
Przed tekstem rak. 5.0% w ta ki ais mk, 6.01, 99 tek łili 
reklamy mk. 3.00, nekrologi m t  2 00, zwrozaja* 2 3 i  l a 

ra wiersz petitowy (ednolamoiry.
Cfłoszentt drobna 4 0 t  n  wyrzi, dla poszukujących praiy JJ 

Ogłosj on ta nadesłane po g. 6 wl»cz. 60 p ra is it irot«!.

D z i e l n a  18«
pod dyrekcją Al. Zelwc ilo ra .
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Krotochwlla żołnierska w 3 a*t. S. Bogusiawsiego

Niedziela 12 b. m. o g. 8 w. po cenach zwy«z.•u
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Premiera! S/tuka w 4 akt. Z. Wójcickiej-Caylai 

sklej osnuta na tle wypadków wojen. 1914 r.
rcsa
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O byw atele!
Ody w r ó g  s t a n ą ł  u w r ó t  s to licy  

naszej, roz leg ł s ię  o k rzyk  „Do 
broni* . N a  to w e z w a n ie  g o d n ie  
odpow iedzie li ci z pod Radzym ina, 
'N asie lska  i P r a g i .  D zięk i o f ia rnośc i  
t y c i a  naszego  m łodego b o h a te ra -  
to łn ie rza ,  o trzą sn ę liśm y  s ię  z  p a ­
n icznego  s t r a c h u  p rzed  n a jazd em  
łupieżcy.

O BYW ATELU  1
N ie  zapom nij o s w y m  sy n u  o- 

b rońcy . K iedy  ty  ju ż  bezp ieczny  i 
spokojny , —  On ze z d u m ie w a ją c ą  
¿ w ia t  ca ły  o d w a g ą  i  w y trw a ło ś c ią  
b o ry k a  s ię  w  n ieo p isan y ch  t r u ­
dach  i  n ie d o s ta tk a c h  z odchodzącym  
w rog iem .

O BY W A TELE!
Jeże l i  p o tra f i l iśc ie  w o łać  w ie l ­

kim g łosem  żołnierzow i: „B roń ziem i 
naszej i m ie n ia  naszego" , —  to 
spe łn ijc ie  i  w y  w asz  obow iązek  
w zględem  b ra ta -w y b a w ic ie la .

J a k iż  to obow iązek  ?
Spojrzyj n a  p rze jeżdża jącego  z 

frontu , n a  p o w ra c a ją c e g o  ze szpitala ,
—  a znajdziesz  odpow iedź!

O B Y W A T E L U !
Ten, k tó reg o  w ysła łe ś ,  aby  tw o ­

ich  i  c ieb ie  p ie rs ią  sw o ją  b ro n i ł .—  
ten, k tó ry  w y rzek ł  s ię  szczęśc ia  i 
życ ia  sw ego , —  ten, k tó ry  honoru  
Polski b ron i —  b r a t  tw ó j zm ag a  się 
e na jeźdźcą  w  k rw a w y m  trudz ie .  
Za tę  J e g o  o fia rność  i  p ośw ięcen ie  
bez g r a n ic  —  o tw órz  Mu s e rc e  
sw oje , w y c ią g n i j  b r a tn i ą  se rd e c z n ą  
dłoń! N iech  n ie  czuje  s ię  opusz­
czonym  ~pod g ra d e m  kul; n ie ch  I 
s k rw a w io n e  w a r g i  n ie  sk a rżą  się 
n a  ciebie; n ie ch  to  w ie lk ie ,  g o rą c e  
se rce  n ie  zazna  g o ry czy  i  ża lu  do 
tych, k tó ry ch  osłania , a  k tó rzyby  
oboję tn ie  n a  je g o  t ru d y  zdała  pa ­
trzyli !

Żołnierz n asz  żąd a  s łu szn ie  n a ­
leżnej m u op iek i sp o łeczeń stw a; żąda: 
m un d u ru , butów , broni, ch leba, b an ­
daża i op iek i n ad  pozostałą  ro d z in ą  1

OBYW ATELE m. ŁODZI!
Oto m ieszkańcy  W arszaw y ,  Lw o­

w a  ru szy li  bez w a h a n ia  o f ia rn ie  n a  
azańcc»; oto m ieszk ań cy  W łocław ka, 

.Płor fctt, B ia łegos toku  borykali  się 
uh b a ry k ad a ch  z w rog iem . N asze

m ias to  oszczędził los, do n a s  n ie  
d o ta r ły  „ c z e re z w y c z a jk i“, m ord  i  r a ­
bunek . N a  n a s  c iąży  w ię c  obo­
w ią z e k  s k ła d a n ia  o f ia r  i  u d z ie lan ia  
pom ocy tyra, k tó rzy  n a s  za s ła n ia l i  i 
z a s ła n ia ją  sw o ją  p ie rs ią .  S ze reg  
m ia s t  i  gm in  całoj Rzeczypospolitej 
dobrow oln ie  o poda tkow ał s ię  n a  cele  
ob rony  Ojczyzny. Łódź n ie  pozo­
s t a ł a  ró w n ież  g łu c h ą  n a  zew  N a­
cze ln ika  P a ń s tw a .

K ilk ad z ies ią t  zw iązków  i  s to­
w a rz y s z e ń  łódzkich  w y s tą p i ło  z in i­
c j a ty w ą  ogólnego p o d a tk u  n a  cele  
obrony  P a ń s tw a .  R a d a  M iejska m. 
Łodzi p oda tek  te n  jed n o m y ś ln ie  u -  
ch  w ali ła .

O BY W A TELE!
N iebezp ieczeńs tw o  d la  O jczyzny 

n ie  zostało  je szc ze  zażegnane .  W ró g  
czyha  n a  n a sz ą  s łabość  t S p ieszcie  
w ię c  dobrow oln ie  sk ła d a ć  nałożony 
podatek , zan im  n a k a z  p ła tn icz y  M a­
g i s t r a tu  zm usi w a s  do tego. Speł­
n i jc ie  W asz  obow iązek  n ie  z p rzy ­
m usu, a le  z poczuc ia  obyw ate lsk iego  
w ie rn y c h  synów  O jczyzny! A przy 
obliczeniu, k tó re  czyn ić  będziecie , 
p rzed  sum ien iem  W aszy m  n iech  
s ta n ą  Ci, co zg inę li  —  za  T ę , , co 
n ie  zg in ę ła !

M a g is t ra t  m. Łodzi.

Komitet Obywatelski W . i o n o r a  
Rudy Obron? P a t o a  

na \y w ó i i z t s / o  łódzkie.
Łódź w  s ie rp n iu  1920 r .

>■ -- o - »

Wyciąg ze statutu o jednorazowym po­
datku nadzwyczajnym na cele obrony 
Państwa, ucb^aionym przez Radę Wiejską: 

§ i.
Dla pozyskania funduszów na cele 

obrony Państwa ustanawia się jedno- 
razowy podatek nadzwyczajny.

§ 2.
Podatkowi podlegają: wszyscy rtdesz- 

kańcy Łodzi; osoby prawne, osoby fi­
zyczne zamiejscowe, posiada ące w 
Łodzi przedsiębiorstwo lub majątek nie* 
ruchomy.

§ 3.
Podatek pobiera się: w stosunku 

jednego procentu od majątku, wyno­
szącego ponad marek 25,000—100.CÓO; i 
od dochodu rocznego ponad marek

10,000—23,000; w stosunvu 2% od ma­
jątku powyżej marek 10-),000 i od do­
chodu rocznego powyżej marek 20,000; 
pociągnięcie do podatku od maiątku nie 
zwalnia od podatku od dochodu rocz* 
nego i na odw ró t

§ 7.
Wysokość dochodu rocznego, do 

którego zalicza aię wszelkie wpływy w 
gotówce łącznie z wartością pieniężną 
otrzymywanych korzyści i świadczeń 
ustala się na podstawie intrat, uzyska­
nych w ciągu roku od dnia 1 lipca 1919 
roku do dnia 30 czerwca 1920 r., albo 
w ciągu roku b lansowego, którego po­
czątek nie może sięgać jednak dalej jak 
dnia 1 »tycznio 1919 r.

§ 25.
Dla przyśpieszenia poboru podatku 

poszczególne stowarzyszenia, zrzeszenia, 
związki- i korporacje mogą dokonać w y  
miaru podatku na członków swoich i 
pobrane od tychże członków kwoty po­

datku przelewać do Kasy MlejskięK 
Wniesione w ten sposób kwoty będą 
zaliczone na poczet podatku, jaki osta­
tecznie po skontrolowaniu w postępo­
waniu podatkowem, określonem w po­
wyższych przepisach niniejszego statutu, 
będiie ustalony przez M agistrat

§ 26.
Sumy wpłacone do Obywatelskiego 

Komitetu Wykonawczego Rady Obrony 
Państwa na Woiewództwo łódzkie po 
dniu 5 lipca 1920 r. i przelane do Kasy 
Miejskiej będą również zaliczone na 
poczet podatku.

§ 27.
Wydatkowanie funduszów, jak?« 

wpłyną z podatku odbywać się m ole 
tylko według zasad, jakie ustali Komisja 
Zarządu miasta wespół z Obywatelskim 
Komitetem Wykonawczym Rady Obrony 
Państwa na Województwo łódzkie, pix/- 
czem ilość członków Komisji i Komi­
te tu  winna być równa.

U w M  Sztsbn w o n ,
z dnia 11 września.

N a po łudn iow ym  odc inku  fron­
tu  oddziały  naszej k a w a le r j i  p rzy  
w spó łdz ia łan iu  ja zd y  u k ra iń sk ie j  za­
ję ły  B ukaczow ce , B ursz tyn , i N a- 
ftaszyn , b io rąc  około 200 je ń c ó w  i 
4  k a ra b in y  m aszynow e. K ilkakro­
tn e  a ta k i  n ie p rz y jac ie la  n a  Roha­
tyn , zos ta ły  k rw a w o  odparte .

N a  re szc ie  frontu , aż po B rześć  
loka lne  w a lk i  o p rzeb iegu  dla  n a s  
pom yślnym . V/ rejon ie  B rześ­
c ia  od d z ia ły  n a s z e  w  w al­
k ach  p o su n ę ły  s ię  n r  przód!
i z a ję ły  linję rzc .ii Osipóirj- 
ki o ra z  m iasta  W ielka^yta,

M ało ry ta  i M ielniki, S ilny  a ta k  pie­
cho ty  bo lszew ick ie j,  w sp o m ag an y  
10-ciom a au tam i p an c e rn y m i n a  pół­
noc od M ałory ty  zosta ł k rw a w o  od­
party .

N iep rzy jac ie l  poniósł ogrom ne 
s t r a ty  w  zab i ty ch  i  ran n y ch ,  przy- 
czent w zię to  w sz y s tk ie  au­
ta  pancerne, 2G karabinów  
m a szy n o w y ch  o ra z  50  jsń -  
c ó w  z u p e ł n i e  pijanych. Ataki 
bolszew ickie  n a  s ta c ję  ko le jow ą Za - 
b inkę  odparto , z ad a ją c  p rzec iw n iko ­
w i  c iężk ie  s t ra ty .  N a reszc ie  fron­
tu  lokalnę  u ta rc z k i  i  ży w a  działal­
ność  p a tro l i  w y w iad o w czy ch .

naczelne Dowództwo— Szicu generalny.

Wyjazd naszej delegacji da Rygi.
(Od własnego koretp.).

W ARSZAW A, 11-go w rześn ia .  
W czora j odbyło s ię  pos iedzen ie  R a­
dy  O brony P a ń s tw a ,  n a  k tó rem  pod 
n ieobecność  N acze ln ik a  P a ń s tw a ,  
p rzew odn iczy ł  p rez y d e n t  m in is tró w  
W itos .  O m aw iano  s p ra w ę  usta lo ­
n y c h ’ ju ż  przez  p rezy d ju m  m in is tró w  
w a ru n k ó w  pokoju, o raz  w yznaczono

te rm in  w y jazd u  nasze j d e leg ac j i  po­
kojow ej do R yg i.  D e leg a c i  n a s i  w y­
j a d ą  z W a rs z a w y  w e  w to rek ,  dn ia  
14 w rz e ś n ia  o godzini9  8 min. 20 
w iecz o rem  k u r je re m  do G dańska, a  
s tą d  to rp ed o w cem  ang ie lsk im  "de 
Rygi- y
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1 Baczność, członkowie N. P. R.!
sJ ^ iifidzictę dn. 12 b. m. o  3*/2 po  p o ł.

|  w lokalu P.2. 2, (Głowna 31) odbędzie się

1 O D C Z Y T
kol. posła L. WASZKIEWICZA, delegata na 

konferencję pokojową
r f
WLS M i f e r e n c j a  n r  H l ń s k u

Cfelśaia dla cz ło n k ó w  8 w p row ad zon ych  goóci.

Zawcześnie.
Od chw il i  o d p a rc ia  w ro g a  a 

pod bram  W arszaw y , od chw ili  u- 
s u n ię c ia  bezpośredn iego  n iebezp ie­
czeństw u , z a g ra ż a ją c e g o  s to licy  i  
losom P a ń s tw a ,  zao b se rw o w ać  moż­
n a  w zbiorow ej duszy społecznej 
znaczne przem iany . N ap ię ta  potęż­
n ie  w olą  z w y c ię s tw a  go tow ość  p a ­
t r io ty c z n a  pow oli s łabn ie ,  p łom ienny 
zapał —  s ty g n ie  i w y g asa ,  j a s n a  
św iadom ość  fak tu , że g r a  s ię  toczy
0 naszą  śm ie rć  lub życie  —  zan ik a
1 gub i się  w  z a k a m a rk a c h  codzien­
n ośc i.  T ak  j a k  m ies iąc  tem u  zna­
czna  część sp o łecz eń s tw a  sk łonna  
by ła  do j a k  najdalcy idącego , a  bez­
p o ds taw nego  pesym izm u i, po g rąży ­
wszy się w  m rocznej rezygnac ji ,  
p ak o w a ła  m ana tk i,  j a d ą c  na  łeb  n a  
s.-.yję do Poznania,, K ra k o w a  czy 
dokądkolw iek , ta k  dziś, gdy  n a p rę ­
żenie n e rw ó w  i uczuć  ustało , n a  
podłożu so w ic ie  okupionego z w y c ię ­
s tw a  poczyna p len ić  s ię  szkodliw y 
liszaj ca łk iem  n ieuzasadn ionego  
kw io tyzm u i bezm yślnego zadow o­
lenia. że „n iebezp ieczeńs tw o ju ż  m l­
ii ł o “ i w szystko  się  dzieje  j a k  n a j ­
lepiej n a  tym  najlepszym  ze ś w ia ­
tów

N iebezpieczno o b jaw y  k ru sze ­
n ia  się mocy z b io ro w e g o ’czynu n ie ­
d os trzega lne  może je szcze  dla po­
w ie rzc h o w n eg o  o b se rw a to ra ,  w y ra ź ­
no je d n a k  dla  każdego, komu w y ­
p adn ie  s ię  ze tk n ąć  bliżej z j a k ą k o l ­
w iek  akcją ,  z w ią z a n ą  z sp ra w a m i 
Obrony P a ń s tw a ,  p o tę g o w an e  s ą  w  
znacznym  s topn iu  n ad z ie ją  rych łego  
pokoju. T ęskno ta  za pokojem, za 
pow ro tem  do m niej w ięce j  no rm al­
nych  w a ru n k ó w  życ ia  i p racy , ko­
łysze  dusze ludzkie  w  broczącej 
^.■iąż k rw ią  Po lsce  siln iej może, 
niż gdziekolw iokindzie j.

T ym czasem  horyzon t polityczny 
w c ią ż  je s z c z e |z a s n u ty  j e s t  o łow ia­
nam i ch m u ram i i a tm o sfe ra  pe łna  
e lek trycznośc i .  P rzed ew szy s tk ie m  
n ie  należy zapom inać, że n a w e t  n ie  
c a ia  jeszcze  „ e tn o g ra f ic z n a “ Po lska  
w o ln a  j e s t  od okupac j i  n ie p rz y ja ­
ciel kiej. Znaczna połać W schod­
ni i-j Małopolski cd Z brucza  do Gni- 
łej Lipy ję czy  pod dobrodzie js tw am i 
sow ieck iego  r e g im e ’u; w  Lubel-  
szczy in ie  dopiero w  o s ta tn ic h  dn iach  
z l ikw idow ana  zos ta ła  śm ia ła  w y ­
p ra w a  B ud iennego  n a  Zamość; n a  
północy w reszc ie  z in sp ira c j i  so­
w iecko-n iem ieck ie j przybył nam  no­
w y  w róg , n a jeżd ża jący  z b"onią  w  
r ę k u  czysto polskie p o w ia ty  połud­
n iow ej Suw alszczyzny. L in ja  fron­
tu  naszego, p rzep row adzona  z woli 
naszych  p rzy jac ió ł za ledw ie  o kil­
k an aśc ie  k ilom etrów  nu w sc h ó d  od 
B ia łegos toku  i Brzoóoia, i dalej

w zdłuż  B ugu  n ie  może być u w ń ż a n a
—  w obec  sw e j n iedogodnośc i —  za 
ta k  s i lną  b a r je rę ,  k tó re jby  w r ó g  nie  
u s i ło w a ł  w  p e w n y c h  oko licznośc iach  
przeskoczyć.

To też w szystk ie  w y ja ś n ie n ia  i  
w y w ia d y  z g e n e ra ła m i naszem i, u- 
czestn ikam i o s ta tn ie g o  pochodu od 
W a rs z a w y  n a  północ i  w schód, 
b rzm ią  bardzo  o s trzeg aw czo  i  za ­
w ie r a j ą  w  sobie bezw zględny  n a k a z  
dalszej n ie s łab n ące j  czu jnośc i i n ie7 
zm ordow anego  obronnego  w ysiłku .

P raw ’d a — ro k o w a n ia  pokojowo, 
p row adzone  od połow y s ie rp n ia  w  
Mińsku, n ie  zosta ły  z e rw a n e  i kon­
ty n u o w a n e  będą  w k ró tc e  w  Rydze. 
W  rządzie  naszym  i na rodz ie  całym  
żyje szcze re  i m ocne p ra g n ie n ie  
szybkiego  i sp ra w ie d l iw e g o  pokoju. 
Ale do z a w a rc ia  je g o  chęć  ta k a  i 
dobra  w ola  m uszą  is tn ieć  u s t ro n  
obu. T rudno  dziś p rzesądzać, czy 
różdżka o liw na , z k tó rą  Adolt A b ra ­
m ow icz Jo ife  ayeżdża do Rygi, j e s t  
i s to tn ie  Bymbolem pokoju, czy też  
okaże się  ty lko— zw y k łą  so w ie c k ą  
h a h a jk ą ,  p rz y b ra n ą  w  z ie leń  kom u­
n is ty czn y ch  frazesów .

N iem niej n a le iy  s ię  obaw iać , 
że i „dyp lom atyczne w a l iz y “ w y ­
s łań có w  m osk iew sk ich , o k tó re  t a ­
k ie  piekło czyni tow. Czyczeryn, 
z a w ie ra ją  n ie jed n ą  niespodziankę, o 
k tó rą  naszej de leg ac j i  pokojow ej 
po tknąć  się będzie n ie trudno . Dość 
że w y m ie n im y  tu  ty lko sp ra w ę  
u k ra iń sk ą ,  sp ra w ę  W iln a  i  G rodna, 
co do k tó rych  zab ie rać  b ęd ą  g łos 
L i tw in i  pod dyk tando  so w ieck ie  i 
ca ły  s z e re g  innych  kw es ty j,  zw iąz a ­
n y ch  z us ta len iem  naszej g ra n ic y  
w schodn ie j.

P rzy p u śc iw szy  je d n a k  na jpom y­
ś ln ie jszy  n a w e t  w y n ik  ty ch  rok o w ań  
należy  sobie w y p e rsw a d o w a ć ,  że 
przec ież  do dziś dn ia  żołnierz  pol­
sk i— bez w zg lędu  n a  w szy stk ie  p race  
— pokojow e n ies ie  n ad a l  Rzczplitej w  
ofierze k re w  s w ą  i życie. Czy ro ­
k o w a n ia  pokojow e toczą  się, czy 
n ie— żołn ierza  w  polu, an i  to  ziębi, 
arii g rze je .  Ziębi go n a to m ias t  b rak  
bu tów  lub płaszcza, a  ro zg rzew a  
posilna  s t r a w a ,  k ie liszek  w ódki, p a ­
pieros, l is t  od sw oich , gaze ta ,  k s iąż ­
ka. Tego w szy stk ieg o  żo łn ierzow i 
p o trzeba  i tego  może m u zbraknąć , 
jeśli  upojone pow odzeniem  i k o ły sanką  
poko jow ą rozan ie lone spo łeczeństw o 
zam knie  sw'e m ieszki, k ieszen ie  i —  
se rca ,  w  b łogiem  przekonaniu , że 
w szys tk ie  obow iązk i w zględem  P a ń ­
s tw a  i  a rm j i  zosta ły  ju ż  ex im ia  cum 
laude  w ypełn ione , gdyż  w r ó g — d a ­
leko, a  anioł pokoju ju ż  u d rzw i 
stoi.

P rz e d w c z e s n a  dem obilizac ja  p sy ­

ch iczn a  sp o łe c z e ń s tw a  b y łaby  n a j­
w ię k sz ą  n a s z ą  k lę sk ą  w  w o jn ie  o- 
becnej. N iety lko  u su n ę łab y  o n a  
żo łn ierzow i z pod  nóg  m ocny  g r a n t  
na rodow ej so lidarnośc i ,  sk ą d  żoł­
n ie rz  te n  cze rp ać  m usi ożyw cze  so­
ki n ie s łab n ąceg o  en tuz jazm u  i  sił 
m a te r ja ln y c h  do w y t r w a n ia  n a  s t a ­
now isku , lecz os łab iłaby  n ie s ły c h a ­
n ie  pozycję  nasze j d e le g a c j i  ry sk ie j  
zm u sza jąc  j ą  —  być  m oże —  do 
ta k ic h  u s tę p s tw  i  ko n cesy j ,  k tó re  z 
in te re s a m i  i  h o n o rem  P o lsk i  pogo­
dzić byłoby trudno .

B. D.

M l  W  i  i \ m m \  

l i
(k) Nie p o  raz pierwszy »połeczeń- 

( stwo amerykańskie spieszy z doraźną 
pomocą Polsce. Tym razem oprócz 
funkcjonujących ]ui kuchni dla dzieci i 
dla dorosłych p nesy ła  swe dary dla 
klasy najbardziej obecnie upofłedzone)
— dia niezamożnej inteligencji.

Goszczący w naarem mieście dele­
gat amerykańskiego T-wa Niesienia Po­
mocy dla Polski p. Georges Howor w 
Komisariacie Rządu na m. Łódź odbył 
wczoraj w tym celu konf-aroncję z zo- 
proszonyml przedstawicielami: admini­
stracji, szkolnictwa, sądownictwa etc., 
aby omów;ć potrzeby, określić w przy­
bliżeniu liczbę upośledzonych finansowo 
i stosownie do te*?o określić dla Łodzi 
Ilość d a ró w , Jaką Towarzystwo N esienie 
Pomocy dla Polski będzie mogło udzie­
lić z obecnego transportu. Transport 
obecny jest przeznaczony dla całej Eu­
ropy Centralne}, określa się wartością
250.000 dolarów, za które w Ameryca 
zakupiono żywność l w paczkach dzle- 
slęclo i 50*o doi. przysyłają do Europy. 
Pomoc Ameryki nie zna różnic narodo­
wościowych, korzystać z niej mo^ą wszy­
scy obywatele, zamiesz ujący Polskę. 
Ob r)ć ma równie! I tych inteligentów 
uchodźców, których wypad&i wojenne 
rzuciły no nasze ziemie.

Po dyskusji ustalono, ie  Jakkolwiek 
Łódź i o^ol ce w rzeczy samej potrze­
bowałyby rnnsznie wię szej Ilości pro- 
du >tów, aby przyiść z pomocą nieza­
możnej Inteligencji, jednak ze w tjlędu 
na potrzeby Innych miejscowości Rze­
czypospolitej więcej nli jednej szóstej 
nie m o in i  żądać. P. H>wer, po obli­
czeniu, oblccoł wyasygnować 1400 pa­
czek wartości 14 000 dolarów.

Na posiedzeniu wyłoniono z pośród 
obecnych komitet rozdawnictwa, w ikład 
którego wesz!': rudca minlsterjslny Łysz- 
kowskf, Papls Jan, Ciwaib;ńskł, Szwej- 
tzer Abraham l z ramienia Amerykań­
skiego Czerwonego Krzyża, nasza sym* 
patyczna rodaczka z za morza panna 
Tar* owska.

Komisarz Rzędu Iżycki w imieniu 
obecnych l ta łego naszego społeczeń*

stwa wyraził podziękowanie za łab koi* 
ny dar, jaki za pośrednictwem p. Ho* 
wera otrzymuje upośledzona inteftgenci* 

>■» 0 «

Do członków
Polskiego Z&lezRu i m t i w m  RtteMi 

Przewsta Wtóknisifó) .Proca*.
KOLEDZyi
Zbliża się dzień zebrania rocznego- 

na którem Zarząd zda wam sprawozda, 
nie z całoroczne! działalności. Wprzód 
nim to nastąpi, trzaba aię odpowiednio 
przygotować. Sprawozdania ju l  jest w 
druku, więc za kilkanaście dni zebrania 
będzie się mogło odbyć. Ażeby się to 
stało, trzeba wpierw stworzyć odpowie­
dnią podstawę t. ]. dokonać po fabrykach 
i zakładach przemysłowych wyboru peł- 
nomocnlków.gdyż wseysCy Członkowie nil 
mogą brać udziału w zabraniu zo wzglą- 
du na d u łą  liczbę, (obecnie Związek 
.Praca" liczy 31.715 członków). Takiej 
liczby nie będzie m ołna pomieścić na 
żadnej sali. Zresztą S ta tu t Związku 
mówi, ł e  w takich razach zbiarają aię 
tylko pełnomocnicy wybierani przo* 
ogół członków po fabrykacas na 100 
Członków wybiera aię jednego pełno­
mocnika. Fabryki, któro nie posiadają 
100 członków łączą się z Innymi i ra­
zem wybierają swego pełnomocnika.

Wybrani pełnomocnicy atrzymuią 
specjalne legitymacje, upoważniające ich 
do wzięcia udziału w zebraniu i ¡¡loso­
waniu. Wejście na salę dozwolona bę­
dzie tylko pełnomocnikom. Cełeakowie 
wpuszczani nie będą, i to ogół człon!.ó a 
winien wyrozumieć.

Joieli wybieramy pełnomocników l 
tych darzymy zaufaniem l powierzamy 
im sprawy Związku w ich ręce  to obec­
ność wtedy ogółu członków jest zby­
teczna na zebraniu. Ponieważ członko­
wie mają swych reprezentantów, zwra­
camy się jeszcze raz do ogółu c*!onkówJ 
wybierajcie pełnomocników, bo czau 
nagli. Wybrani winni zgłaszać się do 
biura Związku po letftymacje. Pełno­
mocnicy mogit być w yblcr*^ z poir&d 
delegatów, poborCÓ-w 1 Całonków, którzy 
ma ą opłacone składki ini*slę~ine do 
końca t. j. ze każdy bieżący miesiąc.

A teraz zwracamy »»ę % fcorąeym 
apelem do ogóiu człon'»«!»«» byście pre­
numerowali 1 czytali tylko n»»trz« pismo 
„Praca", ponieważ wszelkie Wiadomości 
ze Zw ązku możecie zrftieić tyUo w 
nlem. Nietylko ze Zwląrku.-ale 1 z tycia 
robotniczego z kraiu l zagranicy, Co d'a 
robotnika jest bardzo ważna. l.**»e pi­
sma łódzkie z tucKu zarodow ego wia­
domości nie podają, bo są nieci.ętnle 
usposobione do Pol. Zw. Znw.

Robotnik powinien popierać pismo 
robotnicze n nio te, które mu piu;t; w 
twarz. Żądny jesteś wiadomość, i  ży­
cia robotniczego, czytaj , P race“.

ZARZĄD.

[Ili I IWilt
W  pią tek , dn. 10 b. m., o godz.

7  w iecz. odbyła  s ię  k o n fe ren c ja  w  
s p ra w ie  podw yżki p łac  robotn iczych , 
pomiędzy p rzed s ta w ic ie lam i Pol. Zw. 
Zaw . przedst.  Zw iązku  P P S .  i  p rzed ­
s taw ic ie la m i P rzem ysłow ców .

N a sam ym  w s tę p ie  p rz e d s ta w i­
ciel p rzem ysłow ców  zaznaczył, że 
p rzem ysłow cy  s ą  sk łonn i podw yż­
szyć p łacę  robo tn ikom  o tyle, o ile 
podług  o p raco w an eg o  przez Mini- 
s te r ju m  p ro je k tu  m in im um  egzy­
s te n c j i— w zro s ła  drożyzna. O p ie ra ­
j ą c  się li ty lko n a  tem, m ogą p rze ­
m ys łow cy  zgodzić s ię  n a  podw yżkę 
płac .

W obec ta k ieg o  p rz e d s ta w ie n ia  
k w e s t j i  p rz e d s ta w ic ie le  Zw iązków  
ośw iadczy li,  że n a  teg o  ro d za ju  p ro­
j e k t  zgodzić s ię  n ie  mogą, gdyż je s t  
to k rzy w d ą  robo tn ika .

N adm ien ić  t u  n a w ia s e m  należy, 
że p ro je k t  m in im um  eg zy s ten c ji  zo­
s ta ł  w yyunię ty  przez p rz e d s ta w ic ie ­
la  Zw iązku  PPS. n a  k on ferenc jach

j k w ie tn io w y ch ,  to w a rz y sz a  Izdeb­
skiego.

Obecnie, j a k  s ię  okazało, jaj,t to 
bardzo  w y g o d n e  dla p rzem ysłow ców , 
k tó rzy  s p ra w ę  podw yżki uzależnili 
od pow yższego. P o d łu g  oohezeń  
podw yżka  w y n o sić  by m ia ła  tylko 
mk. 20 fen. 12 czyli, żo od zakoń­
czen ia  s t r a jk u  a r ty k u ły  m iałyby  
podrożeć o t a k ą  sumę! 11

P rz e d s ta w ic ie l  Pol. Zw. Zaw. 
ośw iadczył, że n a  tego  rodza ju  pro­
j e k t  zgodzić s ię  n ie  może, w y s u w a ­
j ą c  jedn o cześn ie  żądan ie  w  w yso ­
kości 200 proc. do zasadn icze j p ła­
cy  to  j e s t  do 55 mk. zw ycza jnego  
ro b o tn ik a  i  94.00. d la  w y k w a lT ik o -  
w a n e g o  z pozos taw ien iem  poprzed­
n iego  doda tku  druzyźnianego.

P rzem y s ło w cy  i  n a  to s ię  n,\> 
zgodzili, o b s ta ją c  p rzy  projekirio o- 
p ra c o w a n y m  przez  M in is te rjum  P r a ­
cy, Z d row ia  i A prow izac ji,  czego 
znów  p rzed s ta w ic ie le  Zw iązków  z a ­
a k ce p to w ać  też n ie  mogli. Wobeo
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W  dn. 9. IX. r. b. w  w io śn ie  życia , m a jąc  la t  18, po d łu ­
g ic h  i  c iężk ich  c ie rp ie n ia c h  za sn ą ł  w  B ogu

LEON Ż A K
Z a s tę p o w y  B. I D rużyn? H arcarsk iej w  A lek ­
sa n d r o w ie ,  Et. u czeń  S s k c ły  T e c h n i c z n e j  w  Ł o d z i .

W y p ro w ad zen ie  zw łok  odbędzie  s ię  w  n iedzie lę  12 b. m. 
o godz. 4-ej po poł. z m ieszk an ia  w  K och an ó w ce  n a  cm en ta rz  
w  A leksand row ie .

Rodzice, riidzensfwo, kohdzy i przyjaciele.

teg o  B uw eren to w v Szcze rkow sk i po­
p rosi!  o p rz e rw ę  w  celu  n a ra d z e n ia  
s ię  w spó ln ie  z in n y m i p rz e d s ta w i­
c ielam i.

W tr a k c ie  tego  p o rozum iew an ia  
Bię p rz e d s ta w ic ie l i  Z w iązków  —  
y rco cs ta w ic ie l  Pol. Zw. Zaw . o św ia d ­
czył, że te n  p ro jek t  m in im um  je s t  
p ro jek tem  p rz e d s ta w ic ie l i  Zw iązku  
P**8. i  oni n ie ch  go  dziś Fpostarają 
się  znieść, a lbow iem  p rz e d s ta w ic ie ­
le Pol. Zw. Z aw . n a  teg o  rodzaju  
p ro jek t  k sam ego  początku  s ię  n ie  
gou^ili i  n ie  godzą.

P o  p rzybyc iu  p rzem ysłow ców  
«a)ę p rz e d s ta w ic ie l  Pol. Zw. Zaw. 

ob. K azm ie rczak  o św iadczy ł ,  że d a ­
lej w  o b ra d a c h  udz ia łu  b ra ć  n ie  
może 1 p ros i  o odłożenie k o n fe ren ­
cji do poniedzia łku , co s ię  zgo­
dzono.

Sprawy robotnicze.
6 n o < !m o i6 !

T r y k o c i a r z o  i P o ń o z o s z n i c y l
Ws wtorek odbędzie się’nadzwyczaj­

n i ogólne zebranie Po^Mlego Centralnego 
Z w itk u  Pcńczoszników i Trykoclarzy
frry ¿i. Głównej nr. 31 o godz. 6 wiecz. 

prawy bardzo ważne (nowy cennik płac). 
Earząd prosi o punktualne i jaknsjliczuiej- 
sze przybycie.

w •

« l i d  Sil
K a l e n d a r z y k .

na będzie aktualna sztuka Z. Wójcickiej- 
Chylewskiej „Jeszcze wczoraj*.

W poniedziałek, dnia 13-go, dragie 
w sezonie widowisko programowe dla 
zrzeszonej inteligencji wypełni .Pan Jo- 
wialski*.

►— ■ o ■■ —*

Z miasta.

D zii WBlerjana 
Jutro Tobjasza
Wschód słońca, 5 m. 30 •
Zachód ,  6 m., 21
Wschód księżyca 5 m. 24
Zachód .  5 m. 55

Z żgcla orianlzacjl B. P. R.
O g ó ln e  Z e b r a ń  e  ECola p r a c o ­

w n i k ó w  m i e j s k i c h  M« P. R,
Zarząd Koła pracowników miejskich 

N. P. R. zwołuje w poniedrlal b, dn'a 13 
września r. b. o godz. 6 i pół wieczorem 
ogólne zebranie urzędników i robotników 
Koła w klubie N. P R., Piotrkowska 91. 
Uprasza się o jaknajliczniejsze i punktual­
ne przybycie. Sprawy bardzo ważne.

Teatr. rauzyKs i sztaKs.
Tent«« P olak i.

Dziś Teatr Miej,ki czynny jest trzy 
razy. O godz. 12 w południa po cenach 
minimalnych odb°dzie się pierwszy w se­
zonie p o ran ?k  dramatyczny, na którym 
dyr. Zelwerowicz wygłosi p/elekcjs. na ts- 
mnt «Wyspiański i jego teatr". Recyt?c'ę 
ilustrującą wykonają p. Za1;r?yńska oraz 
pp. Howckowski, Skalski i Węgierko. O 
godz, 3 po poi. ( do cenach popularnych) 
zabawi publiczność pjłna rycćrckiego ln i- 
mu szu i wojaclfie) swady kroi: chwila fo!- 
n itrski „Opieka wojskowa*. Wre>rde o 
godz. 8 wiecz. po cenach zwyczajnych tia-

O d e ty ł  p o i t a  B aa ik law te ia .
D/łś o godz. 8 wiecz., w lokalu Ii-ej 

Gospody, Przejazd 1, poseł L. Waszkie­
wicz, wygłosi odczyt p. t. .Konferencja 
pokojowa w Mińska“.

W ysta w a  d y p la n u  d la  u e z f i ie n la  
N a « a * ln l!i«  P aA ataia .

Dyplom honorowy obywatelstwa m. 
Łodzi, zaofiarowany Naczelnikowi Państwa, 
obecnie wystawiony jest na widok publi­
czny w Muzeum Nauki i Sztuki, Piotr­
kowska 91, gdzie oglądać go można co­
dziennie od 3 do 9. Po tygodniu specjal­
na delegacja władz miejskich zawiezie dy­
plom do Warszawy w celu wręczenia go 
Naczelnikowi Państwa.

Z U n iw e r sy te tu  P e w s z * o t ia * 0o:
Rozpoczynające się jutro w Uniwer­

sytecie Powszechnym (D;u’Ina 44,!, wy­
kłady odbywać się będą w porządka na­
stępującym. Prelekcję na temat .Teatr ja­
ko źiódło kultury narodowej*, wygłaszać 
będzie dyr. Zelwerowicz w dniach 13, 17, 
20 i 24 b. m. o godz. 7 wiecz.; wykład p. 
t. .Jak karać przestępcę" wygłosi w dniach 
13, 17 i 24 o godz. 8 w. p. R. Kempner; 
W dnin 15 b. m. wygłoszą wykłuły, o g.
7 wiecz. p. A. Rsraiszewski .O  Wyzwole­
niu“ Wyspiańskiego, o godz, 8 p. A. Ko- 
ziołkiewiczówna na temat .Utwory klasycz­
ne* A  Mickiewicza i w dniu 22 b. m. o 

i godz. 8 wiecz. wykład p. t. .Woda j?ko 
czynnik kształtowania powierzchni“ wypo­
wie p. W. Wyrzykowska.

Z T -w a  , la h A t ' .
Tuw. , Sokół*—Łódź I (Nawrot 23) 

podaje do wiatfomości, że zostały wzno­
wione ćwiczenia drużyn młodzieży sokolej. 
Ćwiczenia są bezpłatne. Zapisy, kandyda­
tów do lat 17 włącznie przyjmuje kauce- 
larja .Sokoła" w poniedziałki i czwartki 
od g. 6—8 w.

P a tr o n a t  n a d  w i^ żu łcm U
Odbyło si<3 walne zebranie członków 

.Patronatu nad więźniami*. Po powzięciu 
zasadniczych uchwał organizacyjnych, do­
konano wyboru Zarządu. Do prezydjum 
.Patronatu nad więżniam “ weszli: jako 
przewodniczący p. Aleksy Rżewski, prezy­
dent m. Łodzi, jako sekretarz inż. Jan 
Szymsński, jako skarbnik p. Stanisław 
Derdoó. Celem Patronatu jest pomoc pra­
wna i materjaina więźniom i ich rodzi­
nom.

Ra  a r m ję  o o h o tn . gen . H a llera .
Funkcjonariusze Policji Państwowej 

Okręgu Podolskiego złożyli na srnję o- 
chotniczą gen. Hallera 2034 mk. 50 fen.

16 a C carw on y  K rzyż,
Łódzki oddział robotników zajętych 

przy budowie kobi .Łóoź - Kutno*, po­
wróciwszy z robót fortyfikacyjnych pod 
Warszawą, zaoszczędzone w drodza pro- 
wiiinty, mianow^ie: 37 funtów mąki, 14 
funtów faso’i, 7 funtów kawy 1 6 funtów 
cukru ofiarował Tow- Czerwonego 
Krzyża. •

Ze <s*tao£jf <tla g fu c iia -n isr a f  eh.
W chrześcijańskiej szkole dla głucho- 

nTemych 1«vcj2 powakacyjne rozpoczną się 
cłił.a 13 b. tn. Adres szkoły—Czerwona 6.

T ow . K r z e w h n ia  O iw iłt j f  k u p u j*  
książki usywano*

Zarząd T. K. O. zwraca się z prośbą 
do wszystkich osób, posiadających książki 
używane, aby—o ile zachcą je sorzedać— 
zgłaszały się do wszystk eh bibljotek T. 
K. O., gdzie książki te chętnie bjdą na* 
bywan?, w następujące dni: I*sza wypoży­
czalnia, Kilińskiego 146 , w środy godz.
4 — 6 wiecz. i w niedzi»lc 10 — 12 rano; 
Il-ga — Senkiewicza 2 0 , środy i soboty 
gudz. 4— 3; III-c ia — Piotrkowska 3 0 9  (Gór­
ny RynPK) środy i soboty 4  —  6  wiecz.; 
IV-ta—Zgierska 13, w środy 4 — 6  wiecz. 
i niedzieli 1 0 —12 rano; V-ta—Długa 87, 
we wtorki i soboty od 5 —7 wiecz.

Kara a d m in is tr a c y jn a .
Wydział administracvjno-karny Komi- 

sarjatu rządu na m. Łódź, na zasadzie art. 
15 ust. z dnia 11 kwietnia 1919 r. skazał 
braci Cytrynów Tobiasza i Arona, prze­
mysłowców, za uchylenie się od obovyiąz- 
ku świadczeń wojennych, na zapłacenie
20,000 mk. grzywny.

Dwu jcifinr-ohy s a m o b ije  z e .
Onegdaj wieczorem szeregowiec od­

działu santarnego, mieszczącego się przy 
ul. Zachodniej 59, Lucjan Stasiak w celu 
samobó stwa strzel ł do siebie i zranił się 
w prawe biodro. Ptzyczyna rozpaczliwego 
kroku niewyjaśniona.

Przy ul. Skierniewickiej 15, otruła się 
kwasem karbolowym Magier Stanisława. 
Pogotowie przswioilo ją do szpitala m ej- 
skiego w stanie bardzo groźiiym. Przy­
czyna rozpaczliwego kroku niewiadoma.

P r c t j a c h s n y  p r z n z  tra m w a j.
(k) Wczoraj przy nl. St. Zarzcwskiej 

nr. 50, tramwaj nr. 4, prowadzony przez 
motorowego Sadulę, naiechał na chłopca 
lat 8, Tirsza Edmunda (Gr ,bowa 6), który 
uległ złamaniu lewej nugi i pokaleczeniu 
całego ciała. Pogotowie odwiozło nieszczę­
śliwego do szpitala Anny Marji 

.....  o

¿ l o m a i n i k a t a
Z p a rk u  W en e c ja  

D ziś  w  te a trz e  le tn im  d w a  
p rzed s ta w ien ia ,  o raz  „ W iązan k a  a r ­
ty s ty c z n a “ do k tó re j  będzie  p rzy­
g ry w a ć  k w a r te t .  W e jśc ie  4 m arki, 
w o jsk o w i i dzieci 2 m ark i.

Wieczory teatralne,
.Jeszcze w e so ra '" — sztuka 

w 4 aktach Zcf.l Wójcickiej- 
Chyliwskiej, osnuta na tle wy« 
padków wojen, w 1915 r.

Sztuka p. Wójcickiej - Chylewskiej 
jest aktualną sensacją w ęałem tego 
słowa znaczeniu. Jes t  to szereg scen, 
przedstawiających tragiczne położenie 
ludności pohkiej tych obszarów, gdzla 
się wojna toczyła. Autorka pracowicie 
zgromadziła tu wszystkie sytuacje, jakie 
mogły mieć miejsce w czasie wiotkiej 
wojny.

Pan Topolnicki, burmistrz m. Rzą­
dowa w Galicji, jest wszechpolakiem nie­
nawidzącym Austrjaków, Prusaków i 
Moskali. Starszy syn jego służył w arnri 
austriackiej, zięć, Korecki, jest oficerem 
rosyjskim, a najmłodszy syn, Zbigniew, 
ku wielkiemu oburzeniu i niemniejszej 
rozpaczy ojca wstąpił do Log'onów. 
I oto w miniaturze tragedia rodz nna, 
pierwsza z kolei w sztuce p. Wó:cickiej- 
Chylewskiej. Pod konieć jednak aktu i

szczęśliwym zrządzeniem losu ‘wszyscy 
członkowie mają możność «gromadzenia 
się wspólnego.

Następuje burza gniewu ojcowskie­
go, kończąca się jednak kompromisem. 
Niech każdy robi, co mu sumienie każe 
i co mu los narzucił. Oiciec pogodził 
się więc, że Zbigniew {est legionistą i że 
zięć Korecki nosi mundur oficera rosyj­
skiego.

Ten obraz zgody — to  cisza przed 
burzą, przed nową tragedią — małżeń­
ską. Zof a, córka p. Topolnlckiego, a 
żona Koreckiego, m’ała nieszczęście 
przed łaty kilkunastu być na balu z Sie­
mionem Sienronowiczem Gargaczewem, 
oficerem rosyjskim. Olśniła go ona swą 
urodą, ale jednocześnie odepchnęła 
wyniośle jako Moskala. Tę wzgardę 
zachował on głęboko w pamięci. Los 
dziwnym zrządzeniem sprawia, źe właś­
nie mąż p. Zof.i, zostaje w Czasie wojny 
adjutantem pul town. Gargaczewa i że 
jego oddział zajmuje Rządów. Sismion 
Siemionowicz jest panem sytuacji. Ma 
nadzieję otrzymania satysfakcji za do­
znaną kiedyś zniewagę. Pomylił się 
jednak. Powtórnie odepchnięty przez 
Zofję, zaprzysięga śmierć jej mężowi. 
Szybki bieg wypadków niweczy te mści­
we plany. Następuje bitwa, w które) 
ginie i Korecki i Gargaczew. Oto ro­
zebrała się druga tragedja, ale nie 
ostatnia.

Pan  Topolnicki jest nie tylko oj­
cem swej rodziny, ale także ojcem mia­
sta. Dostarczał on podwody wojskom 
rosyjskim, mizł przytem nieostrożność 
wypowiadać się głośno w obecności 
świadków niedość życzliwie, jak na pod­
danego przystało o Austrjl i jej sprzy­
mierzeńcach Niemcach. To wystarcza­
jąco obciążający materjał dla osławio­
nych sądów wojennych austrjacko-pru- 
skich. Pan Topolnicki musi umrzbć. 
Nie ratuje go to, że starszy syn służył 
w C. K. wojsku, a młodszy — legjonista 
przyczynił się do zwycięstwa.

Sztuka się już skończyła. — Akt 
ostatni to epilog.

Utwór p. Wójcickiej - ChylawskieJ 
obf tuje w niezwykłe bogactwo scen, 
sytuacji wojennych dobrze wystudiowa­
nych, rysów i spostrzeżeń doskonale 
zaobserwowanych. Obok obrazów wstrzą­
sających, ma sceny karykaturalne, gro­
teskowe nawet, obok tragicznych — 
występują postaci śmieszne. Możr-aby 
bez przesady powiedzieć, źe jest małą 
encyklopedią nagromadzonych bez wy­
boru i celu artystycznego w możliwych 
i niemożhwych w rnałem miasteczku 
wydarzeń w Czasie wojny. Czy to jest 
jednak dzieło sztuki? — Jes t to co naj­
wyżej suroget sztuki, z którego prawdzi­
wy dram atopisars stworzyć może praw­
dziwe dzieło sztuki.

Artyści • na piątkowej prcmjerie 
robili wszystko, by uwypuklić sceniczna 
zalety sztuki. Z zad&n a swego cały 
zespól z małemi wyjątkami wywiązał slą 
znakomicie, zwłaszcza p. Nowakowski w 
roli Koreckiego świetnie odtworzył (ra- 
gedję serca polskiego w mundurze ro­
syjskim. P. Trembińska była może 
chwilami nienaturalna w scenie z Gar­
gaczewem. Doskonały typ kapitana 
austriackiego stworzył p. Wybrański, a  
typ przebiegłego żyda, oszukującego 1 
Moskali i Austrjaków, czułego ojca 
Rosendufća — stworzył p. Leszczyc. 
Poza tem podkreślić należy dobrą grą 
p. Kułakowskiego (Topolnicki), p. Jar- 
kowskiej (Leszek), p. Wrześniewskiej 
(Aniela), p. Wiśniewskiego (Gargaczew), 
p. Rosłana (Risenbauer), p. B.enina 
(Pazdur), Durzyńskiego (Walner).

• T E L EG R A M Y  

Podróże premjera na Pomorzu.
WARSZAWA 11 września (PAT). W 

dniu 8 b. ni. prezydent ministrów w to* 
wirzystwie szefa sskeji Prezydjuni Rady 
ministrów Studzińskiego i minister spraw  
wewnętrznych Skulski minister b. dzielni­
cy pruskiej Kucharski gościli w Grudzią­
dzu. Mimo wczesnej pory, gdy pociąg 
przybył na stację o 7 rano powitali przy­
bywających licznie zebrani reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych, jako też 
publiczność.

Prezydent ministrów 0 udał się do 
gmachu starostwa, gdzie :  panami mini­
strami przyjął reprezentantów władz rządo­
wych i samorządnych, delegacje włoś­

ciańskie , robotnicze i zawodowe, repre­
zentantów Rady pomorskiej, przedstawi­
cieli ewakuowanej ludności z Minszczyzny 
i t. d. Specjalną konferencję odbył na­
stępnie z gen, Simonem, dowódcą okręgu 
generalnego w sprawach zaopatrzenia woj­
ska i potrzeb oddziałów ochotniczych, ¡ja­
ko też pochodzących z poboru i znajdują­
cych się na terenie DO Ci. . _

Po obejrzeniu udekorowanego flaga­
mi miasta ministrowie wyjechali w kie­
runku Torunip, żegnani przez tłumy pu­
bliczności. O godz. 1 zatrzymano się w 
Bydgoszczy. O godz. 3 po poł. wyjechano 
w towarzystwie wolewody Brejskiego do
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Tornnia |Na powitania w gmschoWojewódz 
twa przemówił wojewoda Breiski w obe­
cności urzędników wojewódzkich, dzięku­
jąc i*  przyjazd i stawiając osobę prezy­
denta ra program pracy i jej drogowskaz 
w kierunku uwzględnienia potrzeb jsknsj- 
M«:*zych warstw społeczeństw«. Mówca 
w ¡mieniu ‘urzędników ¿lubował, że obo­
wiązki na się przyjęte pełnić będą w tym 

' dachu.
Następnie rrzyimował prezydent dc- 

legccje. a mianowicif: rolników pow. bro­
dnickiego, przedstawiających szaody wy­
rządzone przez inwazję bolszewicką; re­
prezentantów NPR, którzy przedłożyli 
postulaty polityczne i ekonomiczne, w 
końcu zaś delegację z Mazurów i inne.

Po zwiedzeniu osobliwości miasta w 
tem ruinę zamku krzyżackiego, ministro­
wie opuścili stary gród późnym wiecrcrem.

O " - -

Pokojowe dążenie rządu polskiego.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 11 w rz e śn ia .  Ko­
re sp o n d en t w a rs z a w sk i  „B e r l in e r  Ta- 
geb la tu  donosi, żo gen. M achrow , 
W ysłannik  gen. W ran g la ,  je s t  rozcza­
ro w a n y  z re z u l ta tó w  sw ej m isji  w  
W arszaw ie .  R ząd  polski bow iem  

os tanow ił nio w y zy sk iw ać  sw ej 
rz e w a g i  m il i ta rne j .  W raz ie  s tw ie r ­

dzenia  szczerego  p ra g n ie n ia  poko 
ju  ze s t ro n y  bolszew ików , rząd 
polski zaw rze  pokój w  Rydze. O 
ja k ie jk o lw iek  w spólnej ak c j i  a n ty -  
bolszewiokiej z gen . W ra n g le m  bę­
dzie można m ów ić w tedy , gdy  bol­
szew icy  z e r w ą  ro k o w a n ia  pokojowe
i sp ro w o k u ją  w  ten  sposób dalszą 
akc ję  w ojenną.

Litwini wycofują się 
z awantury.

(Od własnego koresp.).
WA<iS£AWA, II w r z a ­

ś n ie .— P ism » a n g ie lsk ie  d o­
n o sz ą ,  ż e  rząd  litew sk i o-  
g to s i ł ,  i i  z r zek a  s ię  w s z e l ­
k ich preten sji do m. Suw ałk .

Znów zatrzymane transporty  dia Poskl
BERLIN l l ‘września. (PAT). — 

Biuro Wolfa. W kanalo cesarza Wil­
helma zatrzymane zostały przed kilku 
dniami przez Radę robotniczą okręty: 
szwedzki, grecki i duński naładowano 
amunicją dla Polski. W tej sprawie 
zarządził rząd Rzeszy, by parowce, któ­
re na podstawie neutralności Niemiec 
były zatrzymane, nie były przepuszczo­
ne lecz odesłane z powrotem przez 
kanał.

Kanał, kończy biuro Wolfa, jest 
uważany za drogę niemiecką, na której 
obowiązuje neutralność, tak samo, jak 
na innych drogach niemieckich.

Jak  Nismsy in ternują bolszewików?
GDAŃSK, 11 września (PAT). „Dzień* 

aik GJański“ donosi o masowem przecho­
dzeniu przez granice bolszewików interno* 
wauycb przez Niemców w Prusach 
Wschodnich; łączą się oni w punktach 
koncentracyjnych z armją bolszewicką. 
Władze niemieckie pozwalają na to otwar­
cie, udzielając bolszewikom wszelkiej po­
mocy.

Im blilej granicy, tem większe bandy 
bolszewickie skupiają się mając dokładna 
oznaczoną marszrutę. Nietylko rząd nie­
miecki, ale i ludność niemiecka wspomaga 
uciekających wszclkiemi sposobami, udzie­
lając im żywności.

Znów o stosunki handlowe.
LONDYN, 11 września (PAT) ILvas. 

Lloyd George przyjął Kamieniewa i Krosi­
na. Rozmowa dotyczyła podobno spraw 
propagandy bolszewickiej i podjęcia na 
nowo stosunków handlowych.

Chiny i Sowiety.
BERLIN, 11 września (PAT) Radjo. 

Biuro R.utsra donosi i  Pekinu. Do Pehj. 
nu przybyła delegacja z Moskwy w ce.u 
prowadzenia rokowań o zawarciu traktatu 
handlowego. Stanowisko rządu chińskie­
go wobec rządu rad jest takie samo jak 
stanowisko mocarstw światowych. Chiny 
wzbraniają się W3kut?k teęo podjąć rokc- 
wjni.ł. Niemniej odbyls się konf.-rencja 
icioiniacyjós, kióra jednakowoż dotąd me 
dała rczuitdiow.

Rumunja pozostanie neutralną.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 11 września. Pisma 
niemieckie podają, źe rząd rumuński za­
przecza w sposób jaknajkategoryczniejszy, 
jakoby miał się zgodzić na przemarsz 
przez Rumunię oddziałów antybolszewic- 
kich, organizowanych w Polsce, cclem po­
łączenia się ich z wejskami gen. Wran­
gla. Rząd rumuński będzie ściśle prze­
strzegał zasad neutralności.

Zamiary przywódcy rosjan an tjbolsze- 
wlckich w Pradze.

PRAGA, 10 września. (PAT) „Naro- 
dai Listy“  donoszą, że bawiący od kilku 
dni w Pradze Włodzimierz Burcew zamie­
rza organizować w Pradze rosyjską służbę 
sprawozdawczą. Burcew był już na przy­
jęciu u Benesza i będzie również przyjęty 
przez Masa ryk a.

Burctw oświadczył, że zdaniem |ego 
Lenin jeszcze przed rewolucją 1916 roku 
jeźuził z Zurychu do Berna Szwajcarskie­
go, aby w tamtejszej niemieckiej ambasa-

BYTOM, 11 września. (PAT.) — 
Władze koalicyjna zniosły obecnie stan 
oblężenia także l w Katowicach. Ruch 
kolejowy między Katowicami a Sosnow* 
cem od kliku dni przywrócono.

Hiemsy dają... autonomię Górnemu 
Śląskowi...

NAUEN, 10 września. (PAT) Radjp. 
Biuro Wolfa podaje następujące oświad­
czenie urzędowe w sprawia autonomji 
pa Górnym SiąsV:u. Kompetentne sfery 
R ie ^ y  i w Prusach zgadzała się z tem, 
że Górnemu Śląskowi według nowe) 
konstytucji niemieckiej przysługuje pra­
wo wypowiedzenia się co do swojej 
przyszłości, i źe zaspokojenie tych ży­
czeń nie napotka na żadne trudności. 
.Tajliche Rundschau* przypomina, l e  
r a  podstawie a r t  18 konstytucji Rzeszy 
ma ludność prawo domagania się zmiany 
ustroju w ramach Rzeszy. Jes t to jed­
nak możliwe dopiero w roku 1921.

Niemcy dopuszczają s ię  fałszerstw .
BYTOM 11 września (PAT). Po niea- 

daniu sit; zamachów dn. 17 i 18 sierpnia, 
oraz całej kampanji z notami do konfe­
rencji pokojowej, Niemcy postanowili zaa­
takować przewodniczącego komisji koali» 
cyjnej gen. Leronda. Chwycili się dawno 
przez się stosowanego sposobu fałszowa- 
n.a dokumentów.

Sprawa ustępstw na rzecz  robotników 
ws Włoszech.

WIEDEŃ, 11 września (PAT). B. K. 
donosi z Mediolanu. Według „Śecolo* 
odbyło się w czwartek posiedzenie 
przemysłowców, na którym wynaleziono 
nową formułkę porozumienia się z ro­
botnikami przyczem przemysłowcy skłon­
ni są do w ększych ustępstw.

Dookoła rozruchów w s V t a e c t L
PARYŻ, l l  wrześ.iia. (PAT) Havas. 

Do „Tempsa" donoszą z Mediolanu, źe 
tamtejsi przemysłowcy, podcias konferen­
cji z prefektem, oświadczyli gotowość przy- 
jęcia żądań robotników, dotyczących po­
prawy bytu pód warunkiem całkowitego 
uznania zasady własności prywatnej. Jak 
donosi »Mesaggero*, liczba robotników, 
zajmujących zakłady iabryczne w Genui, 
zmniejsza się stopniowo. Cały ruch na­
biera charakteru strajku zwykłego.

Papież godzi się  na rozdział kościoła 
od państwa?

PRAGA, 11 września (PAT) Cr. B. 
Prasowe donosi: Możemy dziś z całą sta­
nowczością zakomunikować, i e  Papież 
zgodził się na rozdziBl kościoła od państwa 
Czechosłowacji i żąda tylko, aby w kwe- 
sti rozdziału kościoła od państwa nie prze­
prowadzano dyskus.i na posiedzeniu w 
parlamencie.

dzie pobierać środki pieniężne na agitację 
bolszewicką. Burcew twierdzi, ie  Lenia 
był niemieckim agentem, podczas wojny 
był w służbie niorni:ckicj i również po­
dwójnie działał na rozkaz Berlina. Burcew 
dopatruje się w akcji Wrangla szczęśliwej 
przyszłości dla Rosji. Wszystko co Wran- 
giel dotąd przeprowadził, wskazuje, że 
jest on przeciwnikiem starej Rosji car­
skiej, źe dąży do utworzenia Rosji demo­
kratycznej.

Robotnicy francuscy nie  uznają 
III międzynarodówki.

PARYŻ, 11 września (PAT). 6-y Kon* 
gres Włókienniczy Związków Zawodowych 
odbywający się w Rouen zakończył swe 
prace. Podjęta przez kongres rezolucja 
odrzuca przyłączenie się do trzeciej mię­
dzynarodówki w Moskwie. Rezolucja u- 
chwalona została 5256 głosami, reprezen­
tującymi 118 syndykatów o ogólnej liczbie 
członków 183,525, przeciw 377 glosom, re­
prezentującym 20 syndykatów o liczbie 
członków 99,425.

Wrocławska .Breslauer Morgenzei- 
tung" z dn. 9 b. m. przynosi sensacyjny 
dokument ta|ny, okólnik gen. Leronda do 
kontrolerów francuskich na Górnym Ślą­
sku, by popierali Polaków w ich akcji 
samoobronnej. Naturalnie z góry można 
było powiedzieć,żeje3t to falsyfikat z te] sa­
mej kuźni fałszerstw, z które) pochodziły w 
swoim czasie rzekome tajne rozkazy po­
wstańców polskich, a któremi rząd nie- 
tuieck. tak się skompromitował, gdy je 
dołączył do noty w sprawie rzekomych 
rewolucyjnych zamiarów polskich na Gór­
nym Śląsku. W odpowiedzi na ogłosze­
nie dokumentu .Breslauer Morgenzei- 
tung" została przez komisję międzysoju­
szniczą zawieszona na Gónym Śląsku na 
przeciąg 1 miesiąca. Zarazem ogłosi­
ła komisja, i ł  dokument ten jest sfałszo­
wany,

Karanie napastników.
BYTOM, l l  września (PAT). Specjal­

ny sąd koalicyjny w Katowicach skazał 9 
Niemców za odział w wypadkach katowic­
kich. 17 i 18 sierpnia na następujące ka­
ry: Jednego na 16 lat więzienia za strze­
lanie z okna do wojska francuskiego, b. 
Sicherheitswehrzystę Bihra na rok więzie­
nia za to, że po wydaleniu go z Górnegj 
Śląska jako nierodowitego górnoślązaka 
wrócił tu 5 września bez pozwolenia ko­
misji i bez paszportu. Nadto za udział w 
napadach dnia 17 i 18 sierpnia oraz w 
rabunkach w polskich sklepach 3 Niemców 
skazanych zostało na 2 lata, 1 na rok, 1 
na pół roku i 1 na 4 miesiące więsienia.

zmmmmumnmmEatmMmmmnmnmmmamamnmmmamMmm

Z ostatniej obwili.
W .  Grabskiego w Paryżu 

przedłużony.
fOrf własnego koresp.).

WARSZAWA, 11 września. Według 
wiadomości, które nadeszły tu z Paryża, 
pobyt p. Władysława Grabskiego, polst.ic-i 
go ministra finansów za granicą przedło­
żony zostanie na czas nieograniczony. W 
tych dniach p. Grabski uda się do Bru­
kseli, by z ramienia Polski wziąć udział 
w odbyć się tu mającej konferencji przemy- 
s owo-handlowej. W Paryżu pan Gratski 
doszedł już częściowo do porozumienia z 
kapitalistami francuskieini, któ zy za po- 
muc finansową, udzieloną Polsce, otrzy­
mają udział w zysKach z monopolu tytu- 
niowego. Sprawy monopolu nafiowego i 
cukrowego bqdą omawiane w najbliższym 
czasie.
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Ze stolicy i z kraju
Spałsczenstwo nie zapomina o żołnierzu.

WARSZAWA, 11 września (PAT. 
Warszawski Obywatelski Komitet Wyko­
nawczy Obrony Państwa -wydeł gorącą 
odezwę do społeczeństwa w sprawie skła- 
dan a t f a r  ni  r«Cż żołnierz», walczącego 
na froncie. Społeczeństwo nie może ani

nie powinno nawet ustać w swej serdeer;
nej trosce o jego dobro, zdrowia i siły.

WARSZAWA, 11 września (PAT) Do 
Rady Głównej Opiekuńczej, która przyj« 
muje zamówienia aa gotowe paczki z da­
rami dla żołnierza walczącego na froncih 
wpłynęło w ciągu kilku dni przeszło 312,000 
marek z samej Warszawy. Prowincjonalna 
Rady Opiekuńcze organizują zamawianie 
paczek w całym kraju.

Hafta podrożała .
WARSZAWA, 11 września (PAT). Z 

powodu podniesienia przez Min. skarbu 
cen ropy 1 przetwoiów naftowych, Min. 
aprowizacji podwyższyło cenę nafty w 
sprzedaży detalicznej od dnia 30 sierpnia
o 4 Ink. na funcie.

— ■ n —■

Wieści z Warszawy.
(Od własnego koresp.).

D e le g a c ja  z  B ia łe g o s t o k u .
Da Warazawy przybyła delegacja 

Związku fabrykantów białostockich, zło­
żona z 4 osób, która starać alę będzie 
tutai o uzyskanie nowych zamówień in- 
tendentury w celu uruchomienia fabryk. 
Dotychczas są czynne w Bołymstoku 4 
fabryki. Delegaci udzielają też informa- 
cji o losach krewnych pozostałych w 
tym mieście.

C o f n ię c ie  z a  t a *  a  s p r z e d a ż y  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .

Komtsarjat Rządu zakaz sprzedsży 
napojów alkoholowych z dniem 7 wrze­
śnia r. b. cofnął.

Z gminy Dobra, s ta ros tw a Brzezin kiego.
Dnia 3 września odbyło się zebranie 

sołtysów i radnych z udziałem referenta 
aprowizacyjnego. Przedmiotem narad była 
sprawa dostawy przez rolników kontyn­
gentu. Wybrano dwie komisje: rolno- 
aprowizacyjną, dla wyznaczania d!a każde* 
go gospodarza wysokości kontyngentu i 
handlowo-sprowizscyjną. Zebranie posta* 
nowiło ofiar* w naturze na Czerwony 
Krzyż po i  foncie żyt», mąki lub kaszy. 
Zebrani wypowiedzieli się przeciw zbyt 
wysokim cennikom, zatwierdzonym na to­
wary w mieście. Przy układaniu tych cen­
ników powinni brać udział i przedstawi­
ciele rolników.

A. 0 1 1 o w s k I.

Wrogiem Ojczyzny jest ten
kto Jej dziś nie broni 

DO SZEREGÓW !

Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia

Sklep fabryczny Tow. Akc. 
Widzewskiej Manufaktury , 

Bawełnianej 
dawniej Heintzel i Kunitzer,

ul. K ohic .ńaka Nr. 54 .
(W idzew ,;K ra ń c o w a  s ta c ja  lin ji  t r a m ­
w a jo w e j  Nr. 10) w znow ił sprzedaż 
de ta l iczną  znanej dobroci m a te r ja -  
ló w  b a w e łn ia n y c h  n a  u b ra n ia  dam ­

sk ie  w  na j lepszych  g a tu n k ach .

/ jłĘ & h

Ważne dla p .  p .  Szewców 1 
Żądajcie wszędzie

tylko o p a ten to w an eg o  w o sk u
„ 3 F S .T L 5 3 X T  0 3 V E . A . “ ,

Z  G ó r n e g o  Ś l ą s k a
Stan oblężenia zniesiony i w Katowicach.
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o t> a z  w s s s e l k S e  m a i e r j s i ł y  p i ś m i e n n a  

d l a  m ł a d z l a ż y  s z h o ! n o j  po c e r . a c h  
z n i i o n y c . i l

D la zrzeszeń l  k o o p e ra ty w  odpow iedn i ra b a t .

A. U- LURSEHBERG, m  PiotrKowska Kr. 3J. 

bzkola Zawodowa dla Kobiet

)fipoIon]i Kopydłowghiej
Łód±,  P io trk o w sk a  154,

Szkoła zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. 
i 0. P. z prawem wydawania świadectw.

Kurs wszelkich robót ręcznych i rzemiosł. Kurs 
szewetwa. Kurs kroju, szycia, pasowania i mode­
lowania. Za opłatą SÓ m . t ,  m i o e i c j - z n i e .

Z a p i s y  w  k a n c e l a r j i  s z k o ł y  o d  1 0 — 12  i  o d  3 — C.

'

H E N R Y K A  L U B J i& S K S E G a
Wykładane są przedmioty:

k a lęg o w o ść  (b u c h a l‘c r |» ) , k o re sp o n d en c ja , rach u n k i h a n d lo w e , słano- 
¡Crafja, p ls a c le  na m aszynach  .R em in g to n * . .M o rcad ea* , .O rze ł*  I la  

U końozonlo  k u rsó w  upo w ażn ia  do  o b jęc ia  p o s a jy  b iu ro w e j.

Zapisy przyjmuje kancelarja

^ io - t r - ls L o ^ u ^ s ls - s i 7 9 .

Kursy szewetwa
Przy Szkoła Zgwsdowij fl. KOFYBtBl̂ KIEJ

Ł ó d ź ,  P i a t  ■ • k o r s a k a  1 5 4 .
Kurs triy-mlłsl^czny, nauka teor3tyczna 1 praktyczna. 

Po skończonym kursie, m n tia  praco»ad sam-.dzielnie. Zap*sy 
kand v dr.tek t kandydatów v. k."n »lar]! szkoły od 1 —12 I o i 3—6.

H U R T O K O

M. CH8ACH, C o n s t r . n t y  r o ' c B ‘:& 3 , lew a ofi­
cyna I-szc w ejście , 2-glc p ię tro .

B |»= r3= «r;B = l:M = K :«= ia«= i= :i= *= B K j::r:B = ii:S  
1* it

lułltl
SB
m :p

p

Tow. Akc. Handlowo-Przomysłowe

„ Ł ,  J .  O O R K O H f S K I «
Oaci-Sfi*. «  .10021. Sklep: Piotrkowska K 48, teł. 84,

POLECA HURTOWO i DETALICZNIE 
P i ł y  o g r o d n i c z e  1 s e k a t o r y  

S z p a d l a  o g r o d n i s j c e  
G < * a b ie . i  g r a c z k i «

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA R O B O T Y  D RUK A RSKIE 
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KWITA ii- . 
J U S Z E ,  KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZ E , P R O -  f

G RAM Y  i t .  p. ¡I
DLA STO W ARZY SZEŃ  i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTW O.

Na s e z o n  s z k o ln y !
P i e r w s z e  i n a j t a ń s z e  

ź r ó d ł o .
N a j w i ę k s z y  

w y b ó r  I

szkolne, ołówki, obsadki, 
stalówki, kajety I bloki rysunkowe, dzienniki, airamenł 
oraz wszelkie przybory szkolne i materjały piśmienne poleca

HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD PAPI£»U  
i MATERJ&ŁG17 PIŚSilEtjKYCIl 

D ru k arn ia  o r a z  W ydaw nictw o p o c z tó w e k

f l .  J .  O S T R O W S K I
Ł Ó D Ź . P IO T R K O W S K A  55. —  Tel. 354 .

M b  i iwmm alsbja - tóat
Sklep otwarły od godz. 8— 1 i od 4 — 7 wiecz.

Di*. n;ed.

a  ta k że  de ta l iczn ie

towary wysortewana
S s ^ j b l e r a ,  S r o m i n a ,  Z s w i e r c i e ,  P o z n a ń *  

® k io :;o  i inno.
Cp ej*fne ceny dla koo ticra lyo  i lUOpiS« b ław a(ny«b

ll/<«11/2
fi:*
it t« it o IŁMM HM 11»5II »1 (> (ł CES ił ii it *1

IIii tall MmKH II II 1«r  wii «• *i ns ta

fĄ. Or!o®$H«i- 
W id e m a n o Y /a
s p e c ja iis tL a  c&iorób 

w ^ s s ę łr z n y c h
ordyn. od 3— 5 po poi.

Radwańska 7, m. 11.
jsm« S£t93HQ&SP{i

W ażne d la  P a ń !
Tania wyprzoiaź

Korzystajcie z okazji.
Tow. biały
Madepolam
Surówki
Płócienka
Barchany
Cajgi, chustki
Planela

Korty 
Bostony 
Szewioty 
Wełna 
Etami na 
Batysty 
Weiury

w  resztkach poleca
DSYI P i o t r k o w s k a  CE 
UłłlL, v  podwórza «JO

Ogłoszenia droane. 
A. A. A. Akuszerka
A. Trenkner, ul. 6-#o Sierpnia, 
(Benedykt«) 18, ro. 20. 28'.» 55

E z«mieślnicze-T wo Poiyczkowo- 
Oazczędnościowe, Sienkiewi­

cza 40 wydaje potyczki swym 
ozłonkom, przyimujo wkłady ca 
oszczędność, biuro czynne od 9 
do 2 po poł.; i wto/ki, czwartki i 
soboty od 5 do 7 -wieczór.

A l  X fpanlej nil wszędzie! 
» A * A . i . ((diztUl i ze sztuki 

różnych towarów ‘łokciowych. 
Kilińskiego f  Widzewska 40), m. 
10. Ważce dla wracających s 
Ukrainy 1 Rosji, H iiiiluącym  
koopłrutywom i spółkom rolni­
czym rub-.t. 2652—10 

Ą~| H .icerki, harcerzc-i i 
• młodzież! Nadeszła spe­

cjalnie dla was piękna, inlęka, 
sztRkj, szara flaaeia na ziiuowe 
b’n*y 1 sat na czsrnana f . rtuchy 
szkolne. Tuniej niź wił^d-io t>o 
w :s«tfsikaaia prywat^em, Kiliń­
skiego 40, m. 10, (Widzowska), 
front, 11 p.__________ 2971 —10
A I T lf a Ł l i  ró a e  łp r - e d a ję  i 

i i i  k u p u ję . P io trk o w sk a  
J* 108, Prz.ździeckl. Ł9ł7—10 
X)arańsKl Jan  zag u u ił k . r t ę  od  

p aazportu , w y d a n ą  z fab ry k i 
H e in tze l 1 K u s itz e r  i le; ity m a rję  
z  H< tak ic h  Z w iązk ó w  Z i« o o c -  
w ych . ___ 3 . 19—5

fToTei Tosaii zagubił pa;z >-r̂  
. "  niemiecki, wydany w Luto* 
rtiersku, oraz kartę rejestracyjną 
wydany w LodzL

1)ere‘c Jossl: zagubił legUjmację 
)  c.slobową, wydaną na d ie- 

wlęó r.sóh, orłz kart? w;.;low^.

Górs'<a Marla zagubiła tymcza­
sowy dewói polski, wy dr ny 

w Mińsku. _____  ¿0-6—3

Hank Marj»n z ubił mitry .ą 
urodiei*;e, wydaną z ko4. iw.

Krzv>a,_____________________ _
TTersiel Elibiettt zagubiła do- 
-ŁJ- wód tymczasowy, wyd.iny w
Ł o d rt. 3037—3

Januszkiewicz Biaźej i Fi»ncisz- 
ka zagubi!! paszport rosyjskj, 

wydany w Kowla. 3 27—8

Koiuar Pola zsgubiła pasapcrt 
nlem yocl I, w y d a u y  w L odzi.■_

to ckce kupić, aprzedaó: dom 
—  wilie, maj^ick zlemskii t. p. 
Niech feir; zgłosi: Doci Komisowy, 
TaSzyckl, Pieli kowska JŁ 90, Re- 
jest a<~ja hezt>?atna. 60=33—1 

u c ire z  FrancUzek zaguW, 
tymczasowy dowód osobistył 

■wydany w Łodzi, craz kartę o- 
droczenia, wydaną przez P. K. U. 
dnia 10. III—20 r. w Kaliszu.
K u p u ją  * y c » e sx i, ©upadki od 

w ło só w t p łacę  do b re  ceoy . — 
A . V> i*acr, N -v . s -C c g le lc ia n *  7.

2 7 0 ^ - 1 0

Wt. 2' ' .P  R A C A 12 1090

- w w '- ._f.__ __ ______ U --- .:v_.

TYLKO jeszcze dziś i jutro!i.."# ihL* t taai u  -'-.a
»«m. nwawj »

...
| ODEOB

Najnowszy obraz wszechświatowej firmy „NordlskM w Kopenhadze, p. t.

>2 s-.<t ♦ > :

' Hga

Dramat życiowy w 6-ciu wielkich aktach.
p r z o tS sb n ie A  o  ą, 3 -a f ,  P o crq ie !s  p r z e d s t a w ie ń  o  g. 3«e],

. '• ; t, I '.'l  . _■ i  - __ >... . . 'SJ _ w; ' . .. a v *1 —'* '•*"* =■

póki nie ppickaitacfe aię, i t  
» '» { t a a b s s o  i »
u i« ]» a a  t a w o r y  nkbjć 
mcl>.a ty lu «  przy »Ĥ jr

Dzielnej Nr. 34,
w n u tS ik . p ry » .

—  to w a ry  na —  
U b ra n ia  F . r tn c ł iy
P ;lfa  C»j!ti
Suitn is Etasilay
B iu ik l B .!t>*ły
B ieliznę  w i a
Wsypy 1 Chu.us,
S p ec ja ln y  dz lU  dla koapesa- 

tyvr t kółek  ra ln ic iy c ii .

—  Ceny zniżone. —
H u r t .  D a t« » .

Uwaga. KorrtiU drm goto­
w e p<» m a . J S 5 .

T /o la s iń sk l  W o cio c ii *a<r;»£u pA- 
Ł*port ro j)* U , w y d a u y  w

pm inla Choiny.

M-, £.m Jja za^u >.ta 
niemiecki, wydany w habja-

nl.'*ch.
>~J acio e w s^ i v*ai Bty »4¡7«Ui1 
■UA pn» {-ort ni' micc-tł, wy d a ty  
W Ł odzi, 1 h ł ią ic c z  .ą Z P o t  Zw: 
Za w.
M ariioirfcka A n sa  z jg c b tta  p»»z- 

p o / t  n iem  e e tl ,  w y d a ay  v
Z elo  - le. |

1 )j trzcin a zdoin^ d rab u w u lir . 
ko-koazularka de p ra ls i  II . 

S-n‘ca, til Wt'ho<hi» 57. :-034-2
i lo  z u s t i j t  u ę  cjh<jpca z ukoa- 

czen era sz k e ły  le d o w e j z  ł a ­
dnym  rb a rs k t .re in  plam a n a  ¡u sk - 
ty s ę  d o  b iu ra  t ’- 'cb i'le in*£o , '  ła -  
Siior czn e  o fe r ty  pod .B , T.* W 
ad >mniST>cjl .Pracy*.
P .ia siń sk i P io tr  zagubił pasz* 

po rt n iem ieck i, w y d a n y  w O- 
r e r to w  t .

I Jo  r^eb n e  zd o ln e  sjv.’ac*i:t <lo 
szyc ia  b ie lizn y  w ojskow ej — 

R zgow ska 51, e z w a l- ta  b ie lizu y  
■woj k o ^ e j K0 2 i —8
r i ii : r ii» rz , p z ed s isb io rc  1 ] Oszu- 

kuję zajęci*, lo b  ic o ia  t ię  za­
jąć givspod<r*tw era, w iao  ni śćt 
W ieś Brouiela, « m in i  W is i-itn o , 
po w . Ł ódzki, F. Ja g ie -sM .
U o.ronica kl. 8 -eJ u d z ie la  lck c 'i . 

C en y  p rz y ttę p n e , P io trk i w- 
ak» 16, tn. 2 :2.____________ 2 P7 4 - 3
W i i tu r .k »  M ł-jaun-zagw b*<a pa- 

s rp o r t  nlem leea.1, w y d a sy  w  
Ł o d z i. 2965—3
\ l f a l a s z c z y k  AHarz<H zag u b i! 
'*  ł  a r t )  w ęg lo w y  w ydaną  w 

m iy is trd c le . 8 ^ ^ — 1
7 ę b /  sz tu cz n e  w praw ia  po cc> 
LJ  n »ch  p z T iię ^ o y c b , d e e ty a ta  
P lc t r k o » tk a  J6 99. 2 9 tb —2

Z a p r . i t  p o r i t . l  w  k tó ry m  i ię  
z n a jd o w a ł p a s s f e r t  n iem ieck i, 

w ydany  w Łodzi aa  Im ię  J a k ó b ł  
D aw ida Z le lic k ie fe  k a r ta  re je»t-a* 
cj i Iv50 mk. U czc iw y z n s lru c  ■ ra- 
czy  o d n ieść  n a  nL Z a c h o d c i^  51

Nie kupujcie 
towarćw!

a r ty s ta  T e t l r a  P o is i tc jo .
Zsłosztnia: P-iotrkcwcka 43 
ii p . fro n t, B łiątky godz. 4 

a 6-tą « ricczo ren .

Daklam afiji, rr>-? 
&o ssicamoj i kifis« 

m a te g r a f io z a e j
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O z i ś ! D ziś!Otwarcie sezonu 1920/21 r.
Najpotężniejszy obraz bieżącego sezonu

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
Cykl obrazów  w  O se r ia ch  według s łynne j pow ieści KARO LA  lfiGDORA*

W > o l i
t y t u ł o w e j 1 1 M I Y S
Kierownictwo artystyczne: ¿T 03E 3 3\dC-A.,3 r «

e j
Beżyserja: T J W J E 1  J E W S ,

Szczyt techniki kinematograficznej!! Rzecz dzieje się w  kantonie w  Chinach. Szezegflłj program ach.
P o c z ą t e k - p r z e d s t a w i e ń  o  3 .—, 4 .4 5 , 7  i  9 - e j.

*
J Pnsse-Pcrloirt wolna tglKO V d n i e  p o w s z e d n i e  aa  u  a  Drzedsławlenla- M u z y k a  k a m e r a l n a  pod d y r ,  p .  Laon£ Ifan!ora,

wsf l i i :  M a  p z M  mi Si m m  o f d U i  pnjljae u jneteSia n£łn w M )  udzis. - w

"fe'jd<) wca- JsrzĄd Oicrficowj N. P. R. vr Łodzi. Tłoczoro v  drukarni .Prac*- , Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


